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Plenarne posiedzenie Izby Rękodzielniczej w Krakowie. 


Dnia 27 czerwca 1925 pod przewodni-|z przemysłów rękodzielniczych i zaliczenia go 


etwom Prezesa p. Piotm _ Kosobudzkiegu 
w obecności 125 delegatów, 
Karola Holeksr, odbyło się plenarne posie 


dzenie krakowskiej Izby Rekodzielniczej. 


Senatorowie Adelman i Godlewski i poseł |CNego stanowiska przemysłu modniarskiego. 


Mianowski  nadesłali usprawiedliwienia, iż 
z powodów koniecznych wyjazdów nie mog; 
wziąć udziału w obecnem zebraniu. 

Na porządku dziennym: 

j. Sprawa ustawy przemysłowej; 

2. Rzemiosło wobec bezrohocia; 

3. Sprawa taniego kredytu dla rzenieśl 
ników. 

Zgromadzenie, zapowiedziane na godzinę 
G-ta. otwarł p. Prezes o godz. 4-mej krótkiem 
przemówieniem, w którem zaznaczył. iż Zgro- 
Iadzenia delegatów będa się odtąd częściej 
odbywały dlatągo., by członkowie mieli ła 
twiejszy przegląd pracy Izby rekodzielniczej. 

Pudając do wiadomości uchwałę sejmową, 
zapewniającą tutejszej Izbie udział w podat 
ku przemysłowym, zaproponował p. Prezes 
wyslanie podziękowania do Sejmu na ręce 
marszałka Rataja, tudzież złożenie podzięki 
senatorowi Adelmanowi za jego wystąpienie 
w Senacie w sprawach rękodzieła. Zkolci za- 
bra? głos w sprawie 


USTAWY PRZEMYSŁOWEJ 


p. poseł Holeksa. który w dłuższem przemó 
wieniu przedstawił zebranvm stanowisko po- 
szczególnych klubów sejmowych wobec przed- 
łożonego projektu ustawy przemysłowej. 

Z przemówienia tego wynika, że projekt 
ustawy ma raczej więcej przeciwników, ani. 
żeli zwolenników. Przeciw projektowi wypo 
wiedziało się Koło żydowskie i Polska Partja 
Socjalistyczna, przeciw niemu wystąnia rów. 
nicz .„Wyzwolenie* i inne drobne kluby, któ 
re otrzymały — jak zresztą wszyscy poslo- 
wie odezwę Stowarzyszenia techników 
w Warszawie z protestem przeciw projektowi, 
jako projektowi paraliżującemu, zdaniem auto 
rów. postęnową pracę. 

Klub Piasta“ przekonywać będzie trzeba 
© potrzebie i celowości obecnego projektu, za 
którym jedynie wypowiedziała się Chrześci. 
jańska Demokracja. 

Wobec powyższej sytuacji czeka więc rze- 
mieślników. a osobliwie Izbę rękodzielniczą, 
niemała walka i praca, którą dla przeprowa- 
dzenia ustawy należy podjąć w prasie i kołac 
poselskich, 

Nad przemówieniem posła Iloleksy wy- 
wiązała się dyskusja, w której zabierali głos: 
Pieniążkowa, Inż. król, Zakulski i inni. 

r. Steinberg przyznaje, że Koło żydowskie 
i „Nowy Dziennik* w Krakowie zwalczają 
projekt ustawy; zaznacza jednak, że „Nowy 
Dziennik“ jest politycznem pismem nacjonali- 
atycznem, z którego programem żydowscy rze- 
mieźlnicy nie godzą się w całej rozciągłości. 
Wkońcu zaznaczył p. Steinberg, że Koło ży- 
dowskie w Sejmie nie miało mandatu od rze- 
mieślników do zajęcia stanowiska przeciw pro- 
jektowi ustawy przemysłowej. 

Zgłoszoną przez p. Pieniażkową rezolucję 


tudzież posla zawodów wolnych, uchwalono jednomyślnie, 
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w projekcie nowej ustawy przemysłowej do 


postanawiając użyczyć Stowarzyszeniu silne- 
go poparcia w staraniach o utrzymanie obe- 


Odnośnie do uwagi, iż w projekcie ustawy 
przenysłowej opuszczono z przemysłów ręko 
dzielniczych pokostnictwo, wyjaśnia p. Pre- 
zes, że Izba rękodzielnicza w przedłożonyra 
Ministerstwu projekcie ustawy zaliczyła po 
kostnictwo, podobnie, jak i modniarstwo, do 
zawodów rękodzielniczych; obecnie pozostaje 
|Stowarzyszeniu wniesienie odpowiedniego za- 
pytania do Ministerstwa przemysłu i handlu: 
starania. jakie Stowarzyszenie w tym kierun 
ku przedsięweźmie, Izba rękodzielnicza będzie 
popierała. Odnośnie do 


BEZROBOCIA 


stwierdza p. posal Iloleksa, iż sytuacja przeć- 
stawia się w Małopolsce bardzo paważnic. 
Ność bezrobotnych rośnie z dnia na dzień, a 
przyczyną tego jest nicwątpliwie zupełny za- 
stój budowlany. Zastój ten odbija się na ca- 
łem życiu gospodarczem i stanowi groźne nic: 
bezpieczeństwo dla całego Świata rękodziel. 
niczego. Dla uchylenia tych groźnych na- 
stępstw proponuje p. posel Holeksa domagać 
się od Rządu, a głównie i w pierwszej linji od 
zarządu miasta, uruchomienia budowli i prze. 
dewszystkiem przedstawienia liządowi cen- 
tralnemu wniosków na wykonanie robót pu- 


lakiernicza. 
Romnała, 


wojskowem, a w sprawic robót 
pawozowych. o których mówił p. 
postanowiono wnieść zażalenie do Minister- 
stwa przemysłu i handlu na niewłaściwy spo- 
sób rozdawania tych robót przez krakowską 
Dyrekcję poczt i telągrafów. Uchwalono ró 
wnież na wniosek p. Siwka zwrócić uwagę 
Ministerstwu na nicodpowiednią reklamę obcej 
fabryki obuwia na wozach pocztowych w Kra- 
kowie, 


Q KREDYCIE DLA RĘKODZIELNIKÓW 


przemawiał p. Holeksa, który przypomniał 
jzebranym o istnieniu dawnych instvytucyj pv- 
pierania przemysłu i rękodzieła. Z instvtucyj 
tych, t. j. Patronatu Krajowego we Iiwowi3 
i instytutu popierania przemysłu w Wiedniu, 
mieli rzemieślnicy znaczną korzyść. brak tvch 
zakładów, a przedewszystkiem przejście otwar- 
tego w swoim czasie dla przemysłu Banku 
przemysłowego w prywatne roce, daje się rę- ` 
kodzielnikom nader dotkliwie odczuwać. 
Sejm uznał już w roku 1929. że rychla po 


blicznych. > | moc dla rzemiosła jest potrzebna; uchwalona 
Rozpoczęcie akcji budowlanej nawet w obe-| nawet pewien kredyt, który w okresie spadku 
cnym okresie — już mocno spóźnionym — |marki polskiej stracił zupełnie na wartości 


przyczyni się do usunięcia bezrobocia i po- 
prawy stosunków wśród całego rzemiosła. 
Po przemowie p. Inż. Króla, który wywo 
dy p. posła Holeksy uznał w całej rozciągło- 
ści za słuszne, uchwalono jednomyślnie udać 
się gremjalnie do Prezydjum miasta i Dyrex. 
tora Okręgowej Dyrekcji robót publicznych 


i znaczeniu. Obecnie zajmowano się również 
w Sejmie i Senacie tami sprawami, a mówili 
o nich p. senator Adelman i poseł Holeksa. 
Obecna ciężka sytuacja nie pozwala Rzą- 
dcwi na wyasypnowanie odpowiednich kredy 
tów na cele rzemiosła, nie wyklucza to jednak 
pcdjęcia przez rękodzielników starań w kie- 
z prośbą runku uzyskania kredytów i uruchomienia, 
względnie ożywienia zamarłych Kas rękodziel- 
O ROZPOCZĘCIE AKCJI BUDOWLANEJ niczych, jakie w nicktórych miejscowościach 
| wyjednanie na ten cel Odnowiednich kre- istnieją. 
dytów. P. Prczes Kosobudzki zamknął obrady 
Poruszoną przez p. Michniaka sprawę roz-|o godz. 10-tej wieczorem podziękowaniem dla 
dawnictwa robót kaflarskich w objektach woj |p. posła Iloleksy za jego pracę i przejrzvata 
skowych uchwalono zbudać w DBudownictwie |omówienia spraw porządku dziennego. 


- List ze Sejmu. 


Budżet w Senacie. — Skreślenie 500.000 zł na budowę 
gmachu Minist. Pracy. — Dyskusja nad reformą rolną. 


Warszawa, 30 cz:-wca. |Senat w budżecie uchwalonym przez Sejin po- 

Budżet państwa na rok 1925 zosta! c3ta- (czynił kilka zmian, wynikiem których jeet 
tecznie załatwiony na onepdajszem posi?dzeniu | zmniejszenie deficytu budżetowego do kwoty 
Sejmu. Jak to już pisałem w jednym z „listów“ |6 miljonów złotych. Drobny ten deficyt latwa 
poprzednich, budżet uchwalony prze» Sejm |pokryć z oszczędności budżetowych. Sejm roz- 
musiał jeszcze pójść do Senatu, gdyż w mvśl!'patrując na onegdajszam posiedzeniu poprawki 
naszej Konstytucji kazda ustawa, a więc rów- "Senatu większą ich część uznał za słuszne, 
nież ustawa skarbowa, która zawiera pozycje la tylko niektóre odrzucił. Po uchwalomu Sej- 


protestującą przeciw wyłączeniu modniarstwa | budżetowe, musi być przyjęta przez obie izby. |mu deficyt budżetowy wyniesie 9 miljonów 71. 


Zw. 2 


Niektóre poprawki Senatu nosiły charakier 
poktyczny. Tak n. p. w niektórych poprawkacn 
do tekstu ustawy skarbowej większość sejmu 
upatrywała próbę nowelizacji pewnych ustaw- 
Ponieważ w myśl Konstytucji prawo iniejatv- 
wy ustawodawczej przysługuje wyłącznie xej- 
mowi. przeto togo rodzaju poprawki, choć u- 
że merytorycznie słuszne, zostały odrzucons. 
Natomiast przyjął Sejm poprawkę Senatu waż- 
ną dla okzportu wytworów rolniczych. l'opra- 
wka ta zawieru postanowienie, że z dniem 31 
lipca b. r. zaprzestają obowiązywać 10zpJ'zą: 
dzenia rządu, które ustanawiają clha wywozowe 
na plody rolnicze, zakazy wywozu płodów zo0l- 
niczych, albo wreszcie opłaty wywozowe nà 
płouy rolniczo. Krótko mówiąc od 1 lipza br. 
wolno bez ograniczonia, bez opłaty ceł wvwo- 
zowych oraz żadnych innych opłat wywozić 
zagranicę płody rolnicze. Ta uchwala Sejmu 
może z konsekwencji doprowadzić do nadmier- 
nego wywozu płodów rolniczych. co dla miast 
i oerodków przemysłowych stanowi poważne 
nietezpieczeństwo, zwłaszcza gdyby żniwa nie 
dopisały. Obocna klęska powodzi w Malonolace 
któża w wysokim stopniu zagraża urodzajoni, 
powinna była powstrzymać Strannictwa wło- 
ściańskie od uchwalenia toj poprawki Senatu. 

Charakter wysoce polityczny ma uchwa'a 
Sejmu. mocą której skreślona w budżecie kwo- 
tę pół miljona złotych na budowę nowego do- 


mu dla Ministerstwa pracy i opieki spoleczne]. „woich przeciwników politycznych i 


Skreślenia tej pozycji domagał się porzednio 
Klub Ctrześć, Demokracji. który =ropenowal, 
by te kwot: użyć raczej na zasilki dla inwa- 
lidów pracy. którzy ni. mają zaojatrzenia. 
Wówczas jednak Sejm odrzucił wniosek Chrz. 
Demokracj, Senat jednak częściowo pojai 
wniosek Ch. D. i zaproponował skrei'en.e 
kwoty 500.000 zł. na budowę gmachu Mini- 
staerstwa Seim dwoma głosami większości po- 
prawkę Senatu przyjął. Skreślonej ostatecznie 
kwoly pól wiljmia złotych domagał sie mini- 
ster pracy i opieki spolecznej p. ` okal, k'óry 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


oświadczył, że o ile kwota ta nie zostanie przy- | 


znana podda się do dymisji. Więxszość S:,m:u 
nie godzą» się na działalność ministerstwa pra- 
cy i opieki społecznej przez odrzucenie kredy- 
tów na bicowę gmachu ministerstwa. niewa*- 
pliwie dala wyra» życzeniu by p. Sokal swoją 
zypowiedź wypełnił i poddał się do dymizji. 
Czy p. Sokal zrozumie wolę większości Sz:'nu 
nie cheę przesądzać. W każdym 1azie jest 122- 
czą pewn:j, że p minister pracy nie ma za.so'ą 
większości Sejmu, a trudno sobie wyobrazić, 
by jakiś mistar chciał Jekceważyć wole Sej- 
mu. P. S,xalow. nie pozostaje zatom nic in- 
nego. jak wyciągnąć konsekwencje z onegdaj- 
szej uchwały Sejmu. 

Po zaiatwieniu poprawek senackich d>) bu- 
dżetu Sojm przystąpił do dalszej dvsk'sji nad 


NORZZEM 


Pomorski Związek Towarzystw Kunpicakich, ja- 
ko gospodarz przyjmował u siebie przedstawicieli 
towarzystw kupiockich z całej Palki: Wilna. 
Lwowa, Krakowa, Warszawy, Katowic i t. d Ku- 
piectwo krakowskie reprezentował sen. Adelman. 

W poniedziałek, po uroczystej M:zy ów. na 
intencje Kongresu w kościele farnym  nastąpilo 
utwarcie kongresu w sali teatru Miejskiego. Obra- 
dy zagaił preze: Tal. Marchlewski z Grudziądza, 
podkreślając znaczenie warsztatów handlowyci. 
rcjrczentowanych na kongresie. Dotychczas ku- 
piectwo musiało się branić pod względem gospa- 
darczym w czasie inflacji, musiało bconić „wcgo 
stanowiska społecznego i prawnego wobec dążeń 
wywrotowych. Teraz obok tej konieczności obrony 
czas przystąpić do tworzenia rzeczy nowych, pozy- 
tywnych. Kuqsiectwo dało wyraz swej woli konsa 


ustawą o rforniie rolnej. Projekt tej ustawy, | lidacji przez podpisanie protokułu Naczelnej Rady 


niosący tviuł: ustawa o parcelacji i oJadnict- 
wie — żadnego ze stuonnictw % wyjątaiem mo- 


że Piastowców Lie zachwyca. Nie ctciailtyin: 


Kujiectwa Polskicgo, obejmującego wszystkie 0:- 
ganizacje polikie, ohrzościjańskie, wybierając nu 
przewodniczącego Bogusława Hersego z Warsza- 


być złym prorokiem, ale chawiam eis, że ' obe-. wy. 


cny projekt spotka ton sam los, co i poprze- 


Z kolei przystąpiono da utworzenia prezydju:n 


dnie. Jeśli nawet przejdzie to z tylu zmia:3mi, honorowego Kongresu, w skład któ Wz 


że sami autorowie go nie poznają A jednak 
sprawa reformy jest pilna i w interesie pań- 
stwowym rależałaby ją corychlej załatwić, by 
raz nareszcie położyć kres agitacji niektórych 
stronnictw, które reformę rolną rozmyślnie 
lekceważą, byle tylko módz zwalać winę na 
judzić 
włożciaństwo. Właściciele obszarów dworskich 
powinni zrozumieć, że każdy dzień 
pogarsza tylko ich sytuację. bo naprawdę przy- 
bliża ten moment, o którym złośliwie mówił 
posol Thuputt, że ziemianie sami oddadzą 
ziemię i jeszcze nabywcom dopłacą, Lewica 
nasza nie przebiera w środkach i wszystko 
robi, by taki moment sprowadzić. Skoro się 
zaczęło mówić o roformie rolnei, trzeba ją 
przeprowadzić i to jak najrvchlej. 
Zabrzeski. 


Nowelizacja podatku majątkowego. 


Nowy zamach na rękodzieło, drobny przemysl 


i handel. — Mają one płacić 9 razy więcej, niż 


rolnictwo! 


Ministarjum skarbu wniosło do Sejmu projokt 
ustawy w sprawie zmiany ustawy o podatku 
snajątkowym. 

Projekt ten wprowadza zmiany dla poszcze- 
gólnych grup majątków: 

1) dla I grupy koutyngentowej (rolnictwo) 
wmiża się kontyngent z 500.000.000 zlotych na 
313.000.000 zlotych. 


2) dla II grupy kontyngentowej (wielki i óre-. 


«lui przemysł i handel) podwyższa się kontyngent 
# 375.000.000 zł na 449.000.000 zł. 

3) dla III grupy kontyngentowcj (nieruchomo- 
ści miejskie, drobny przomysł i handel i wszystkie 
pozostałe kategorje majątku) podwyższa się kon- 
tyngent ze 125.000.000 zł na 208.000.000 zł. 

Poza zmianą kontyngontów projokt. przedłuża 
okres platnosci dla wszystkich płatników, począw- 
szy od 5 stopnia majątku. 

Pozatem projekt przewiduje uiszczenie podatku 
przez przemysłowe spółki akcyjne własnomi 
akcjami. 

Projektowana nowela, licząc się 2 trudnością 
uiszczenia podatku gotówką w 3-letnim okresie, 
oznaczonym w ustawie z dnia 11 sierpnia 1923 r., 

ualłuża okres płatności dla wszystkich platni- 
ków, począwszy od 5 stopnia majątku. 

Tłatnicy stopnia od 1—4 winni uiścić podatek 
w ciągu lat 3 (od 1024—1926), od 5—14 w ciągu 
lat 4 (do 1927), od 15—18 w ciągu lat 5 (do 1828) 
ol 19—22 w ciągu lat 6 (do 1929), od 23—29 
w ciągu lat 7 (do 1930), ol 30—33 w ciągu lat 8 


zwłoki i i. 
I przeszedł do kwestji bilansu handlowego, zastana- 


przodstawiciele związków kupieckich wszystkich 
ziem, prczydjum zaś ściólejrze utworzyli p. Kazi- 
mierz Otmianowski z Poznania, p. Miśkiewicz 
z Wilna i p. Litwinowicz za Lwowa. 


Pierwszy refarat. wyglonił p. pase? Chełmoński 
o naszej polityce skarbowej i finansowej. Mowca 
zaczął od przedstawienia dochodów ekarbu, ana- 
lizując poszczególne rodzaje podatków. Następmie 


wiając się w szczególności nad przyczynami jego 
bierności i wskazując środki zaradcze. Musimy 
zastosować się ilo cen światowych reorganizując 
odpowiwdnio każdy warsztat pracy. Całe spole 
czeństwo i czynniki rząlowe muszą poprzeć handel 
gdyż bez handlu sami nie dalzą sobie rady. 

Trzeci z kolei referat miał p. poseł Warruski 
o naszej polityce traktatów handlowych, poczem 
rozwiązała się rzeczowa dyskusja na poru<zon” 
tematy i przyjęto rozolucję. 

Kongrca Kupicctwa Polskiego domaga slę zor- 
panizowania į uruchomienia większego niż dotyci 
Czas kredytu redyskontowego ze strony Banku 


Polskiego oraz innych instytucji krodytowych, aby 
uchronić kupniectwo mi uclnkania mię o 


krodytowych zagranicznych dostawców, cO Czę- 
stoktoć ma pośredni wplyw na kształtowanie się 


(do 1931). Przy przedłużeniu okresu płatności cię- importu, a przez to bilansu handlowego. 


żar wysokich stawuk progresywnych zostanie zna- 


majątkowym w tym kierunku, że przewiduje 
uiszczenie podatku przez przemysłowe spólki 
akcyjne własnumi akcjami. Nowa forma uiszczenia 
podatku będzie dopuszczalną tylko za zezwoloniem 
Rady ministrów w wyjątkowych wypadkach, gdy 
tego będą wymagały względy ogólno-państwowe. 


Tak brzmi komunikat urzędowy o zamie- 
rzonej przez rząd nowelizacji podatku majątko- 
wogo. Pozorna ulga w formie rozlożenia go dla 


Kongres stwierdza, że projaktowany rozdzial 


| cznie złagodzony. Puzatem projekt noweli uzupeł- | mandatów tymczasowej Rady Gospodarczej pa- 
nia postanowienia obowiązującej ustawy o podatku między poszczególne 


warstwy gospodarcze nie 
uwzględnił dostatecznie ważkość kupiectwa w roz- 
woju gospodarczym nowoczesnego państwa. Ilość 
G krzeseł dla wszystkich organizacji handlowych 
i to łącznie z Izbami Przemysłowa-Handlowemi. 
w kłórych przeważają często interesy przemyslu. 
jet stanowczo za mala i należy ją bozwzględnie 
powiększyć. 

Kongres wita z uznaniem obecną nowelizację 
podatku obrotowego jako pierwszy krok do zasad- 
niczej reformy t. j. koncentracji podatku obroto- 


słabszych grup finansowych na lat kilka niej wcko u źródła. Prócz koncentracji podatku obro- 
z'nienia faktu, że przedsiębiorstwa handlowo ij towcgo należy równioż zreformować system paten- 


przemysłowe zostały opodatk 


cent Swej wartości(!). Żadne przedsiębiorstwo, | 


owane do 13 pro- | 'ów przemysłowych; opłaty te winny zmienić =wój 


uciążliwi charaktee fiskalny na charakter rejeslru- 


a tombardziej drobne warsztaty nie zniosą ta- cyjny. 


kiego oprocentowania! Olyba. gdyby rozłożone 
uno było conajmniej na 13 lat. Nie leży tn jed- 
„ik zapewne w aferze zamierzeń Ministerstwa 
Skarbu. Nawet uwzględniając tę okoliczność. 
. p. min. Grabski chciał ulżyć ciężarom po- 
datkowym rolnictwa, o którego krzywdzie i 
„ak trudno mówić, jeżeli 30—40 ha majątek 
szacuje się na 10.000 zł, co jest naigrawaniem 
się, zo zilrowego rozsądku, to nigdy nie można 
zgodzić się na to, aby ulgi dla tej warstwy 
łvkonywały się kosztem zaprzepaszczenia ku- 
pioctwa i wytwórczości. 


z z eń 


Kongres Kupiectwa Polskiego w Grudziądzu. 


Utworzenie Rady Naczelnej Kupiectwa Polskiego. 


W niedzielę. 28 czeryca odbyło »ię w Gru-|organu kupiectwa potskiego. Projekt przyjęta 
dziądzu zebranie Rady Związków Towarzystw |i polpisano uroczyście protokół założenia Naczel- 
kupieckich Zachodniej Polski, guzie łącznie |nej Rady kupieciwa polskiego. W ton sposób nasze 
z przedstawicielami towarzystw reszty Polski za: | lupicctwo utworzyło sobiu naczelną kierowniczą 
stunawiapo się nad utworzoniem kierowniczego | wiadzę dla obszaru calej Rzeczy pospolitoj Polskiej. 


Kongres Kuniectwa Polskiego wyraża swe 
uznanie dla projektu utworzenia Rady Szkol- 
nietwa Zawodowego, a zarazem narlzicję, 2e pol- 
skle orranizacje kupieckie zlączone w Naczelnej 
Radzie, zostaną wezwane do tej pracy twórczej, 


kształcenia przyszłych pracowników samodzic]- 
nych jsk niesamodzielnych. 
Wobec  iatnicjących zamierzeń  zmienienia 


ustawy o podatku majątkowym ¢@t miekorzyść 
w:irstw przemysłowo - handlowych, przez zmianę 
kontyngentów przewidzianych dla piszczególnych 
warstw gospodarczych, konstatuje Kongresa, że 
ahigżcnie wynikające z ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku jest maksimum obciążenia handlu, 
a przekroczenie dotychczasowej wysokości tego 
podatku w stosunku do handlu musiałoby pociąg: 
gnąć za sobą podcięcie egzystencji nader poważnej 
części przelsiębiorstw handlowych. Ciężary po- 
|atkowe osiągnęły już swoja maksimum i zwięk- 
szenie ich pociągnąćby musiało poderwanie życia 
gospodarczego. 


NG 


Pal 


„GLOS MIESZCZAŃSKI" 


Organizacja mieszczaństwa. 


Z Sekretarjatu rękodzielniczo - mieszczańskiego. 


WIECE RĘKODZIELNICZO-MIESZ :ZAŃSKIE W MIELCU I SZCZAKOWEJ. 
Dnia 5 lipca 1925 r. odbędzie się w Mielcu | Sekretarjatu Rękodzielniczo-Mieszczańskiego. 


wielki wiec 


rękodmelniczo-mieszczański, w aali| 


W tym samym dniu odbędzie się wiec rękodzie|- 


Magistratu, na który to wiec wyjeżdżają referenci 'niczo-mieszczański w Szczakowej. 


DZIWNE PRAKTYKI DYREKCJI SZKÓŁ RZĄDOWYCH, 
Z różnych dzielnic miasta dochodzą nas słuchy, | sały dziś ciężkie czasy, że dziś nie stać jest już 


że do szkół rządowych przy wpisach dzieciom 
rękodzielników i kupców odmawiają kategorycznie 
przyjęcia. 

Co za dziwne pojęcie tej sprawy? 

Przecież największy liaracz podatkowy spada 
na mieszczaństwo, drobny przemysł, kupiectwo i 
rękodzieło i Szkoły te są prawie utrzymane kosz- 
tem wymienronych, a gdy pragnie któryś skorzy- 
stać z tego, to mu się kategorycznie odmawia. — 


niejednego kunca, przemysłowca lub rękodzielnika 
anmodzielnego na tak wygórowane oplaty, jakie 
wymagają prywatne zakłady naukowe czy klasz: 
tory, których taksa do 150 zł miesięcznie dochodzi. 

Więc słuszne są żale, że się tylko jedną war- 
stwę sjrołeczną faworytuje, tembardziej, że wycią- 
za się wszystkie soki z mieszczaństwa, a w za- 
mian nic się nie daje, 

Możcby Kuratorjum trochę zelżyło ten system 


Czy wiadomem jest o faktach powyższych kura- |protekcyjny, a zwałszcza, że nam dziś wszystkim 
torjum? Zwracamy tedy Kuratorjum uwagę, że na- "ędza w oczy zagląda! 


POD ADRESEM ELEKTROWNI 


Czy wiadomem jest Szanownej Dyrekcji Elek- 
trowni krakowskiej, że ostatniemi czasy w naszym 
mieście zaczynają zgłaszać się do firm przemysło- 
wych i kupieckich jodnoatki, które pod pozarem 
oglądania przewodów elektrycznych zmuszają oby- 

uteli miasta do przeróbek przewodów clektrycz- 
"vch w lokalach przemysłowych i mieszkaniach 
jrywatnych, a równocześnie zaznaczamy, że w wie- 
lu przedsiębiorstwach od 20 lat przewody takowe 
zostały zmontowane przez fachowe siły monterskie 
j do dnia dzisiejszego nadzwyczajnie dobrze funk- 
cjonują bez żadnego zarzutu. Dziś przychodzą do 
interesów i lokali przemysłowych oraz mieszkań i 
zwracają niby fachową uwagę, że urządzenia rĄ 
złe, zmuszając przedsiębiorców do poczynienia 
przeróbek pod rygorom zagrożenia do dni Sch, 
w przeciwnym bowiem razie zegar zostanie odjęty 
lub prąu zamknięty. 


Listy do 


<mghzznó" 
MIESZCZANIE W CHRZANOWIE PRZY PRACY. 


Odnośnie do korespondencji w Ńrze 26tym 
donosimy, że dnia 21 czerwca 1925 r. Koło 
mieszczańnkie w Chrzanowie istniejące od 19091 
zorganizowało się Ściśle na tle chrzescijańsko- na- 
rodowym i wybrany został prczesem Zygmunt 
Michalik, sckretarzem 


HENRYK MOLICKI. 
Cechy i życie cechowe w Polsce. 
VI 


Ustawodawstwo co do cechów. 


Jak już w poprzednich rozdziałach wsp^- 
mniałem, cechy w ubiegłych wiekach byle 
przez społeczeństwo szlacheckie nienawidzone. 
Nienawiść ta miala swe podłoże w tem. że ce- 
chy silnie zorganizowane i zsolidaryzowane 2e 
sobą pięknie się rozwijały. Fortuny podupadłaj 
szlachty przechodziły w ręce mieszczańskie 
Zaś szlachcie. ksiądz i chłop byli zmuszeni pla- 
cić za towar taką cenc, jaką cech nazna czył. 
Jednem słowem, szłachta uważała cechy jako 
przedsiębiorstwa epzystujące tylko dla wyzys* 
ku szlachty. Nawet kazania byly poświecone 
cechob, posądzając rękodzielników o nieuczci- 
wość. Dr. J. Ptaśnik cytuje w jednym z swych 
dzieł takie karanie: „Szewc łumiąc skórę. po- 
kazuje, że z niej thrstość ciecze, choć tam Soli 
czy mydła domieszał. a mówi przytem: Bóg 
mi świadek, żem nieraz 10 groszy za 'e buty 
mał w rekach. a tobie jako przyjaciel zwi dam 
je za dziesięć". Innv znów kaznodzieja wypo- 
wiadając żrezenia noworoczne z ambony mó- 
wi: „Jest zwyczaj w niektórych stronsch, że 
mbie ludzie na Nowy Rok posyłają. jeśliż to 
tak w życiu Świeckiem, przystosuje do dicho- 
«nago. Otóż ja daję lub ślę jako Nowy Rok 
rzemieślnikowi dzięcioła. który gniazdo badu- 
jąc. mie dha o krase, ale aby bylo trwale; żeby 
„wiec wyroby naszych 


MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. 


Pożądanemby było, by odnośny monter, o ile 
pochodzi z Zarządu Szanownej Dyrekcji posiadal 
legitymację i by był równocześnie fachowo wy- 
szkolony, a uwagi, które czyni, argumentował za- 
rzutami uzazadnionemi. 

Czy wiadomem jest, że masa monterów pod po- 
krywką „ponoś tego zarządzenia" na wlagną rękę 
1. zw. „fuszerkę' załatwia tego rodzaju braki? 


Podajemy to dlatego do wiadomości, albowiem 
2 miasta otrzymaliśmy kilka podobnych niepokoją- 
rych zawiadomień. 


Czy pożądanem jest przy tak ciężkim czasie, 
gdzie kupiec i przemysłowiec podatków placić nie 
może i nie ma za co, aby samorzutnie nakładala 
Dyrekcja obowiązek przeróbek przewodów elek- 
trycznych? 


Redakcji. 


olaj twórcy przyłączenia Kościelca | Kątów do 
Chrzanowa, wiceprezos Piotr Bromhoszcz, gospo- 
darz i skarbnik Franciszek Tomczyk, bibljotekart 
Jan Głowacki i Wydział: Tomasz Tomczyk, Ro- 
man Buliński, Raman Palka, Michał Siwiński, Jó- 
ha Bramboszcz, Włułysław Wysocki i Franciszek 
eleń, 


Wydział znakomity przeważnie, bo 7 mówców 


Władysław Domagalski, | |.otrafią walkę prowadzić z żydami i odhmem 


były. Lecz nonwcześni rzemieślnicy p.dobni 


Str. 3 


ISytamskieco Karola Otrębsk'ego i sławnego kon- 


traktowego instruktora dla 5 strażników, bo tylu 
go «cluca Antonicgo Jelenia, którzy stworzy! 
frondę 2G członków przeciw masie 200 ludzi, 

Kolo :nieszczańske nie tylka się wzmocniło 
gdzie musi piinować gospodarki gminnej, lecz 
przyjdą wybory gminne, gdzie musi czuwać nad 
uzyskaniem większości katalickiej. 

Oltywatele powinni się gromulzić i radzić, aby 
nas nie zwyciężano, bo burmi:trz Bytawski ma 
tylko dotąd siłę z żydami, dokąd burmistrzem 
a potem skończą się dobre norterowe czasy. 

Z dniem 15 lipca przychodzi nowy p. starosta 
radca Stan'sław Matusiński znany łezpartyjny 
urzędnik, który jako znający powiat a i stosunki 
postara się o usunięcie bolszewików 2 obozu 
mieszczańskiego, a kom'sarz policji Wraubek bę- 
dzie pilnował złodzieji, tandytów a nie polityki 
miejskiej. Uzdrowienie i oczyszczenie Kasy cho- 
rych z obrańców robotniczych zależy od wsi dla- 
tego już teaz powiatowe związki chłopako-ro- 
hotnicze powinny rozpocząć taką robotę, aby na 
październik to jest na dzień wyborów byli przy- 
gotowani, że nie tylko panom urzędnikom j z kel- 
nerów władcom należą się złote zqhy i kąpiele, 
ale najp'erw robotnika trzeba zaspokoić. 

Król. 


Szczakowa. 


(P. Woś jeszcze urzęduje. — Co z wodociągami 
i elektryką? Ruch  kulluralno - oświatowy. 
Upadek Szczakowej). 


Mimo braku kwalifikacji p. Woś jest jcnzcze 
nada] kasjerem gninnym w Szczakowej. Magistrat 
czeka zapewne na całkowitą kompromitację p. 
kasjera, bo chodzą pogłoski, że także Kasa cho- 
rych w Chrzanowie ma usunąć p. Wosia 2 godno- 
6ci kontrolora, ponieważ wyszły na jaw w tutej- 
szej szklarni pewne nadużycia, połączone z fal- 
szowaniem pieczątek i podpisów, a kontrolor przez 
3 miesiące tego nie widział... 

Mimo [jmzeproszenia się tutejszej rady gminnej 
2 gwarectwem w Jaworznie, które obiecała daleko 
idącą pomoc, sprawa wodociągu i elektryki znowu 
utknęła. Znawcy twierdzą, że wystarczyloby 7.000 
złotych na rozpoczęcie poważnej akcji przej zimą, 
a wodociąg częściowo jużby mógł funkcjonować, 
bo zbiorniki są gotowe, a rur dostarczy gwa- 
rectwo. Ale za rządów obecnego p. burmistrza 
patrzymy tylko na upadek Szczakowej. Wszędzie 
paposzą SĘ i robią interea żydzi, a polski oby- 
watel i rękodzielnik miejscowy nie jest dopusz- 
czony da niczego, tylko musj płacić podatki. 

Ruch kulturalno-oświatowy zanika, Przed mie- 
siącem zamknięto kino na „poczekanej', bo się 
nie opłacało, miejscowej Kółka amatorskie od 


„wa tracić nie będzie". Jednak zaczynają pow- 


jaskółkom, których gniazda nader piękne a nie | stawać fabryki czyli obrzymie warsztaty pra- 


trwałe, tak i wyroby mowoczesne. 

Wielkim też wrogiem cechów by! znako- 
mity nasz prawnik Jan Ostroróg, który 
w swem dziele Monumentum pro republicae 
ordinatione, wyszydza cechy i żąda zniesienia 
tych bractw, zdaniem jego. szkodlivych orga- 
nizaącyj. Mimo to królowie i senatorowie nada- 
wali szerokie przywileje swym miastom 
i w przeciwstawieniu do szłachockiega thumu 
otaczali troskliwą opieką stan mieszczański. 
Galu ta szlachecka nienawiść do cechów, nd- 
znaczała się tylko olbrzymią zazdrością szla- 
chty do rękodzielników z powodu zbvtxu tych- 
że w strojach, olbrzymich fortun, a małvch, 
Jak mówili obowiązków względem Ojczyzny: 

W literaturze zań naszej spotykamy S2- 
tyre Bielskiego p. t. „Rozmowa dwóch bara- 
nów“. Czytamy tam: 

Patrzaj jeno zlotnika, jak sobie ugadza. 

Do graywny srebra miedzi trzy luty przysacea. 
Pójdzieszii do rymarza, drogie uzdy, terki, 
Dziesięć złotych urobi z jednej krowiej krki. 
Pójdzieszli do kuśnierza, patrzy dobregc czasu, 
Zapłaciszii od szycia, zapłać i od kw:su. 

A jeśli też twoimi liszkami podszyje, 

Lepiej cię m pońńgoll i, niźli balwierz zmyjc. 


Skórą z cielców wyprawią, a rzeką: jelenie, 
Nic dbają nic na Boga, o duszne zbawienie. 
Nienawiść ta jednak z biegiem czasu 6712- 
chte w zupełności opuściła, szczególnie gdy 
pod koniec VVIII wieku sejm uchwalił. „że 


rzemieślników mocne |szlachcic kupiectwem się bawiący, sz:azliect- 


„przystosować do nowych warunków 


cy. które zabijają rzemiosła. Cechy chyla zię 
ku upadkowi, szczególnie gdy państwa zabor- 
cze «4graniczają coraz to nowami ustawami 
uprawnienia tychże. Cochy, tak jak dzisiaj 
gromadzą w sobie tylko mistrzów odnośnzego 
rękodzieła, a to celem: wyrabiania dusan łącz- 
ności. abrony interesów swych członków i wv- 
dawania poświadczeń uzdolnienia. Brək zaś 
ustawy, któraby dokładnie wykazywala różni- 
ce między fabryką a warsztatem dawała Się z1- 
równo w czasach zaborczych jak i dzisiaj — 
dobrze we znaki. Wiemy tylko tyle. iż fabryki 
«do cechów nie należą. Tem samem nie pracują 
tam kwalifikowani robotnicy, tylko t. zw. pa- 
robcr. Fabrvka, nie będąca czlonkiem cechu, 
niema tem samem prawa wyzwalać pracowni- 
ków na czeladników. Z drugiej zaś strəny 
|| członek cechu mistrz „X“ nazywa dla wiek- 
szej reklamy swój warzstat „fabryka wyrobów 
X Cechy zatem do swega pierzotn.fo 
znaczenit nie mogą przyjść, bowiem tsgu wy- 
maga duch czasu, tembardziej skoro już dzisiaj 
„władze przemysłowe I. instancji zabrały ce- 
chom wickszość ich uprawnień. 

Nowa ustawa przemysłowa. pierwszą, je- 
dnolila w naszem państwie powinna erchy se 
życia, 
„w takie uposażyć atrybucje, by gwarantowaly 
one rzemiosłu zdrowy rozwój, sferom zeko- 
dzielniczym tężrznę i narodowy charatier, by 
popany temsamem intanzynmość krajowe) 
produkcji. 

Koniec. 


Ner, 4 „BGŁUS MIESZCZANSKI" 


AW Pf. 


tylko |i Inzemysłowców p. Andrzeja Wołczańskiego, jej 
zu!ożyciela i troskliwego opiekuna. 

Niomniej też na pełne uznanie zasługują pp.. 
ks. katech. Antoni Szynal, dyrektor szkoly Karol 
Nowak, oraz Józef Kiczorowski i Fabjan Kande 
fer, nauczyciele micjstowi, którzy ujęli ster nauk 
w swoje życzliwe i doświadczone ręce i prawie 
że bez wynagrodzenia prowadzą całe rzesze ło- 
dego pokolenia rzemieślniczego na szczytne wy: 
żynv wiodzy, za co im się należy w podzięce 
stmleczne Dog zapłać. 

Władysław Soltysik, 
Prezesa Koła Miecszcz. w ltymanowi-. 


dwóch miesięcy nie dają znaku życia, 
w ostatnim czasie odbyły się dwa festyny, a zre- 
szłą Cisza i apatja. 

Tylko młodzież męska na  Pieczyskach 
i w Szczakowej — w:i, trochę się msza, urz4- 
dzając mecze footbalowe i zahawy na wolnem 
powietrzu. W niedzielę. 28 czerwca odbyło mę 
uroczyste otwarcie Katolickiego Stowarzyszenia 
młluwlzicży polskiej w sali Kółka rolniczego przy 
urozmaiconym programie. złożonym ze śpiewów. 
deklamacji, przemowy X. S. i odegraniu 1-aktówki 
p. t „Błażek opętany". Brak chodników i oświe- 
tlenia wieczorem był powodem. że tylko wieś dc- 
pisała, a z miasta nikt nie przyszodł z powodu 
deszczu. 

Trzeha i nam starszym obywatelom zabrać się 
do jakiejś organizacji, żeby było lepiej. 


Żywiec. 
GROŻBA POWODZI NAD MIASTEM. 
Na najgłówniejszej i najwięcej ruchliwej uli- 


Chmiel vy Żywca jest most na Solo drzewiany. który 

Rymanów. już dawno, bo za czasów zaborczych, miał być 
zamieniony na most betonowy. Obecnie z powo- 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W SZKOLE |du wezbranej panail stan rzeki Koszarawy i Soly 


nie dajo m gwarancji, jaką mieszkańcy powinai 
mieć. To tuż w poniedziałek dnia 29 z. m. stan 
wody zdawał się być coraz grożniejszy. skutkiem 
czogo kierownictwo rogulacji Soły czuwała przez 
całą noc, jakoteż i Ochotnicza Staż Pożarna 
2 Żywca i Zubłocia były w pogotowiu, celem 
zatrzymania ruchu na moście. Również w:po- 
nnieć naloży, oburaonie mieszkańców sąsiednich 
budynków do firmy żydowskiej „Sołali”, która 
powinna byla prędzej zabezpieczyć zaporę do 
przekapy od strony p. Bagierka, a nie dopiara 
gdy woda to uniemożliwia, Takic bagatelizowa- 
nie mogło spowodować kalastrotę, gdyby nie od- 
ptwiednie czynniki, które o późnej noz zmu- 
siły firmę „Solali“ do zabezpieczenia miejsca ko- 
niccznego przez nasyp worków nanpełnionych pia- 
skiem. Plan budowy mostu na Sole powinien być 
zrcalizowany, nie czekając, aż woda go zabien:e 
Jeżeli po wsiach buduje się mosty betonowe, któ- 
re dają gwarancję komunikacji i mieszkańcom, 
tz jednak rząd w pierwszym rzędzie powinien wy- 
tężyć swoje sily i zagrożone, nie odpowiadające 
obecnym wymogom mosty, zastąpić nowoczesne- 
mi. — W Żywcu głośno o tem mówią, że ma się 
budować drogę koło drogi ad  Moszczanica, ni 
który to fumdlusze się znalazly z polecenia rządu, 
ale na budowę najkonicczniejszych rzeczy niema 
funduszów, ciekawe dlaczego. Widocznie to sę 
robi, eo się protoguje, czy jodnak konieczne, czy 
niekonieczne, to obojętne... Lum. 


ZAWODOWEJ. 


Dnia 30 maja b. r. odbyło się w naszem mic- 
ście uroczyste zakońozonci roku szkolnego „Do- 
ksztalcającej szkoły przemysłowej dla terminat:r- 
rów". 

Sklasyfikowano 60 uczniów, w tem z postę: 
pem «dobrym, którzy przejdą na następay rok 40, 
20-stu zaś otrzymało Świadectwa ukończenia 
szkoły przemysłowej, między tymi ostatnimi zo- 
stało wyróżnionych pięciu uczniów ładnymi po- 
darkami w nagrodę pilności. 

Da zebranych uczniów przamówił po rozdaniu 
świadectw ks. Wolski, miojscowy proboszcz 
i w słowach nacochowanych ojcowską miłością 
wskazał im cel dążeń każdego rzemieślnika, któ- 
ry się osięga wiarą, pogłębieniem wiedzy, orgu- 
nizacją i wspólną miłością. 

Przelożony Stow. m. Andrzej Wołczański 
w swej krótkiej a jędrnej mowie wspomniał wy- 
chodzącym ze Świadcctwami uczniom o obowiąz- 
kach obywatelskich, jakie na nich ciążą po opu- 
szczeniu szkoły i terminu. 


Warto tu wspomnieć, że szkola ta o tak wicl- 
kiem zadaniu apołeczinm spelnia go przy nale- 
żytem zrozumieniu komisarza rządowogo p. Maz- 
celego Nadziakiewicza, który ją z funduszów 
gminnych  subwoncjonuje, a także nprzelożonegu 
Stowarzyszenia przemysłowego  Rękodzielników 


m == <a. .-0. . 0 a ZE WOOD OOO 


Monopol solny w Wielce winien również ponosić świadtzenia gminne 


Zarząd żup solnych zajmuje główna centrum miasta a nia placi na jego rzacz żadnych podatków | 


odpowiedź z Koła Miast Małopolski, że wy- 
1923 r. Dz. Ust. R. P. Nr 58. poz. 412, przy. |płata podatku obrotowego została wstrzyma 
sługuje gminie prawo opodatkowania na je |na wskutek wniesionego projektu noweli do 
trzeby swoje przedmiotów podlegających wy- | Sejmu. 
miarowi państwowepo podatku przemysłowe | Projekt noweli do Sejmu wniesiony przez 
go w postaci podatku od obrotu do wysokości | Ministerstwo Skarbu, został odrzucony przez 
gz od sumy obrotu ustalonego przez pań-| Komisję skarbową w trzeciem czytaniu. 
stwowo organy wymiarowe. Onscne dosiedzolna | dzienników 
à i peta Ai : y się z dzienników 
Na tej podstawie uchwaliła Rada przybo |, Komisja skarbowa uchwaliła skreślić Ust. 
czna kierownika tymczasowego Zarządu mia. | z) 


PE 1: 2 art 119 ustawy Nr 58, poz. 412 z 14 maja 
naa nk oaaao MEn ma erT Ke 102), wobec" czego przedsiebiorstwa manopo: 


IRE > ai k r SEI 
3 zi lowe. a więc i Zarząd Żupy solnej w Wielicz- 
FA wyplaty tegoż podatku od Dyrekcji (, byłby AA da packa e obrota- 
al: solnych > Warszawie. wego w wysokości 0.5% od obrotu. 
t nN. E aa PAS Zarząd Żupy solnej zajmuje na teronie mia 
cgo podatku za ro z tytułu wniesic- RE. 2 ! A ; l 
nego projektu noweli do Sejmu o uwolnienie sta Wieliczki prawie dwie trzecie części RO 
przedsiębiorstw monopolowych od płacenia |Wierzehni miasta. albowiem wszystkie szyby 
podatku obrotowego. a aaa, budymki R. AE budynki 
nisterstwo Skarbu tę okoliczność. że w budże- rę ; kaca s y 
cie państwowym na rok 1924 nie wstawiono anzone Bac: Se mi PE A 
Tymczasowy Zarząd miasta Wieliczki ER wy wą p 


wniósł na skutek odmowy memorjał do Mi- i as f 
nisterstwa Skarbu, wykazując, że podatek ten Vonieważ z tego właśnie powodu wydatki 
administracyjne, objęte budżetem miejskim, 


obrotowy od cony kupna soli wvprodukowa- 1 ) 
nej w Wieliczce powinien płacić hurtownik|nie mogą znaleźć pokrycia w bardzo skro- 
mnych dochodach, skłulających się z docho- 


nabywający sól w urzędzie sprzedaży sali, 
który, doliczając do ceny kupna sprzedaży |<lów własnych i bardzo skromnych podatków, 
sluszną jest rzeczą, aby Zarząd Żupy solnej, 


soli 4% podatku obrotowego,  przesyłałby 
następnie ściągnięty podatek w ratach mie- |Frowadząc wielkie przedsiębiorstwo monopo- 
lowe, placił od tego podatek obrotowy 0.5%. 


sięcznych z dołu gminie miasta Wieliczki. 
Na memorjał ten, wniesiony równocześnie Podatak ten powinien być ściągnięty od 
do Sejmu i do Ministerstwa Spraw Wewnętrz |hurtowników soli przy zakupnie przez nich 
soli w Urzędzie sprzedażv soli. 


nych otrzymała gmina miasta Wieliczki tylko 


Na podstawie art. 119 ust. z 14 maja 


Dochód z togo tytułu miał wynosić w roku 
1024 około 80.000 zł., a ubytek tego doch». 
du w budżecie gminnym spowodował wstrzy- 
manie calego szeregu wydatków, mających na 
celu rekonstrukcję i konserwację dróg i ulic 
zniszczonych, asenizację miasta i cele opieki 
społecznej. 

Gdyby projekt noweli do ustawy przemy 
słowej, mający na celu uwolnienie przedzię- 
Liorstw monopolowych od płacenia podatku 
monopolowego został przez Komisję ucliwalc. 
ny, a następnie przez plenum Sejmu przyjęty, 
wówczas nie byłaby Gmina miasta Wieliczki 
w stanie uczynić zadość swoim abowiązkom 
wobec Państwa, albowiem ludność, zamieszku 
jaca Wieliczkę, składająca się z pómików 
i urzędników, mających skromne dochody. 
wystarczające zalelwie na pokrycie codzien- 
nych potrzeb życiowych, nie jest w stanie pla- 
cić podatków i dodatków koniecznych z utrzy- 
maniem Gminy, a shużących także dla Pań: 
stwa. 

Dlatego Tymczasowy Zarząd miasta Wie- 
liczki zwrócił się do władz centralnych 
o utrzymanie w mocy calego artykułu 119 
ustawy z 14 maja 1923 r. Nr 5A, poz. 412 
z tym dodatkiem, by podatek obrotowy od 
ceny kupna xoli płacił hurtownik przy zaku- 
pnie soli. a Urząd sprzedaży soli przesyłał 
««iągrnięty podatek w ratach miesiecznych 
z dołu Gminie miasta Wieliczki. 

Gdyby nad wszelkie spodziewanie przedsię 
biorstwa monopolowe,. a więc i Zarząd Żupy 
sclnej, bvły zwolnione od placenia podatka 
obrotowego, wówczas należałoby przyznać 
Gminie n'lasta Wieliczki tytulem rekompen- 
saty prawo wyłącznej sprzedaży soli, wypr 
dukowarej w Wieliczce, względnie znacznego 
kontyngentu, 

Sprawa podatku obrotowego od soli jest 
dla gminy miasta Wieliczki plerwszorzędnej 
wagi, albowiem od wpływów z tego źródła za. 
wisła jest egzystencja miasta i możność spel- 
nienia całego szeregu zobowiązań wobec L'a. 
stwa. 


INFORMACJE PODATKOWE. — 


KARY ZA NIEZŁOŻENIE ZEZNANIA 
O DOCHODZIE, 

W dniu wczorajszym miną) termin zloźcnia 
przez płatników, npodlogających obowiązkowi po- 
datkowemu złoćcnia zeznania o dochodzie, ©iyp- 
riętym w roku 1924 na rok pcdatkowy 1925. CI 
ptatnicy, którzy tego zeznania nie złożyli w ter- 
minie poniosą karę od trzech do stu złotych. We 
wszystkich urzodach skarbowych w najbliższych 
dniach sporządzone zostaną specjalne listy tych 
osób, które zeznania nie złożyły i wyznaczona Im 
uędzie wyżej wspomniana kara. 

Kto po otrzymaniu od włalzy skam:owcj we- 
zwania do złożenia zeznania po terminie lub pona- 
zena o złożenie, nie uskuteczni tego w terminie 
wskazanym, ulegnie karze od 5 do 250 złotych ka- 

Zcznania złożone w terminie zoetaną przez 
wiadze skarbowe ściśle «kontrolowane przy po- 
mocy rzeczoznawców, biegłych informatorów 
i wszelkich innych danych, jakiemi władza skar- 
Lowa rozjporządza. 

W razie stwienlzcnia nieprawidłowości wyraź- 
nych w złożonych zeznaniach a podanych władzy 
skar owej świadomie, w celu uchylenia się od poa- 
w'nności podatkowej osobom tym niezależnie ol 
obow'ązku dopłaty nalcżności podatkowej, nało- 
żona być może kara ad jedno do dwudzieetokrat. 
nej wysokości różnicy wykrytej przez władze skar- 
bowe. W' razie okoliczności, obciążających płatni- 
ka za złożenie fałszywągo zeznania, ulec on moża 
karze pozbawienia wolności do jednego roku. 


WYMIENIALNOŚĆ BILETÓW ZDAWKOWYCH 
NA SREBRO. 


Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, dotyczącem systemu monetarnego w mi- 
nisterstwic skarbu opracowywane jest rozporzą- 
dzenie, wprowadzające wymienialnaść biletów 
zdawkawych na monety srcbme w Centralnej Ka- 
sia Państwowej. Wymienialność ta w zasadzie 
istniała dotychczas, nie była jednak faktycznie 
stosowana z powodu opóźnienia dostaw monet 
sratrnych 2 zagranicy. Obecnie stan dostaw srebra 
joeł zadawalniający i umożliwi w najbliższym cza- 
sie całkowite przeprowadzenia zasady wymien'al- 
ności biletów zduwkowych na monety erebre. 


a A m ZE, 


Nr. 22. 


Kalendarz podatkowy na lipiec. 


Ministerstwo Skaru przypomina płatnikom, że 
w miesiącu |pcu b. r. przypadają do zaplaty na- 
stępujące ważniejsze podatki bozpośradnie: 

1) Podatek od nieruchomości micjskich i n'e- 
których budynków wiejskich za 1-szy kwartal 
1925 r. do 31 lipca. 

2) Podatek przemysłowy od obrotu za 1-:za 
półrocze r. 1025 wudhyy własnych obliczeń ol 
przedsiębontw sprawoziłuwczych posiadających 
świadectwa handlowe Il-cicj i IV-tej kategorji 


Otwarcie szkoły kupieckiej nowego typu 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI" 


i świadectwa przemysłowe Vl, VII. i VIII. kate- 
gorji oraz od zajęć przemyslowych samodzielnych 
: wolnych zajęć zawodowych do 1 sierpnia. 

3) Miesięczne sjłaty podatku przemysłowego 
od obrotu z poprzedniego miceiąca do 15 lipca. 

4) Podatek dochodowy od uposażeń shiżbo- 
wych, eu.erytur i t. p w ciągu 7-miu dni po do- 
kunaniu potrącenia. 

%) Nadto platne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali przekazy płatnicze z terminem płatności 
w lipcu roku bicżącego. 


w Krakowie. 


Wojna i jej katastrofalne skutki, jak drożyzna 
1 ciężkie położenie ekonomiczne, nie zostały bez 
wplywu na psychikę narodu polskiego. Przeso- 
naliśmy się. że bez własnego handlu i przemysłu 
pozostaniemy nadal narodem słabym i przedmio- 
tem wyzysku obcych żywiolów. Stąd w2 coraz 
licznicjsze odzywają się glosy i to zarówno ee 
strony społeczeństwa, jak i rządu, aby młodzicź 
zwracać przedewszystkiem do zawodów prakty: 
cznych. Niestety, zamało mamy dotąd szkół zawo- 
dowych, s te, co są, niezupełnie jeszcze Odjo- 
wiadają wymaganiom życia. 

Tomu brakowi starało się zaradzić nowo pow- 
atale Towarzystwo Szkoły kupieckiej w Krakowie 
przez zalożenie dwuletniej praktycznej szkoły 
kupieckiej z prawami szkół państwowych, stórą 
otwiera z dniem 1 września b. r. 

Bardzo dobry i odpowiadający eelowi program 
tej szkoły, zdolny jast dostarczyć corocznie pol- 
skiemu kupiectwu kilkudziœięciu pracowrików. 
wyszkolonych w każ'lej galęzi handlu, samej zaś 
młodziezy daje możność zdobycia samoistnego 
bytu w bardzo krótkim czasie. To powinno zachę- 
cić rodziców, aby jak najliczniej zajisywah «swych 
aynów do szkoły kupieckiej, zwłaszcza że opłata. 
jak nu dzisiejszo stosunki — jest bardzo ni:k3 
(zaledwie 10 2l. miesięcznie). 

Wpisy codziennie aż do 10 lipca od 5—6 poroł. 
przy ul. Smoleńskiej L. 10, parter na lewo. — 
Program szczególowy podajemy poniżej. 

PROGRAM NAUKI: 
Przedmioty teoretyczne: 
1) Religla — etyka zawodowa kupioocka 
d Język polski i korespondencja handlowi.. 


KRONIKA. 


SPRAWOZDANIE z przebiegu uroczystości 
w Krakowskiom Kole Mieszezańskim z 28 czerwca 
4 z Konyrewm krawców w krakowie, jesteśmy zmu- 
sumi odłożyć z powodu braku miejsca. 


ILE MOŻNA POSIADAĆ KONCESJI 
MONOPOLOWYCH. 


Ministerstwo Skarbu otrzymuje od dłuższego 
czasu liczne skargi na fakt, iż niektóre osoby po 
siadają po kilka koncesyj monopolowych, hurto- 
wych. lub detalicznych mimo to, iż Ministers:wo 
Skarbu odmawia wydania ich w bardzo li:znych 
wypadkach tym osobom, które nie posiadają żad- 
nej koncesji monopolowej Na skutek tych licz- 
nych zażaleń Ministerstwo Skarbu wyjaśnije pod- 
władnym sobie organom skarlowym, iż każda oso- 
ba fizyczna może otrzymać zasadnicza tylse jod- 
ną koncesję na hande) hurtowy przedmiotami ję- 
tymi monopolem skarbowym. 

Na wyjąłki może zezwalać Ministerstwo Skar- 
bu tylko w nadzwyczajnych wypadkach (>71k 2d- 
powiedaivh kandydatów, hrak lokalu w darej micj- 
acowości itp). Wydawanie koncesyj detalicznych 
tym osobom, któru już porlidają koncesie hurto- 
wą jest. dozwoloncm ze strony Miniaterstv:a Skar 
hu i specjalnego zczwo!onia nie wymaga R)wni:ż 
wydawanie koncesji na hurtową aprzedsż przed- 
miotów momopolowych nie wymaga e8rpecjaln=go 
zezwolenia dla tych osób, które mają sprz: laż 
monopolą detaliczną, na jaki inny artykul :nono- 
połowy. 

ILE PIENIĘDZY I WALORÓW MOŻNA 
WYWOZIĆ ZAGRANICĘ? 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, iż wywóz za- 
Framicę pieniędzy w gotówce jak również czeków, 
przekazów, oraz wszclkich zobowiązań ;p'enięż- 
nych tak w walucie zagranicznej jak i w walucie 
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Język niemiecki (system Berlitza). 
Język francuski T s 
Nauka obywatelstwa. 
Stenografja. 


Arytmetyka bandlowa. 
Księgowość pojedyncza i podwójna. 
Nauka o handlu. 


Przedmioty praktyczne: 


1) Dział handlu: kolonjalno-spożywczy. 


Ą m 5 włókiomniczy i kanfekcyjny. 

Ja. x żelazny i żelaznych wyrobów. 

OM Ą skórzany i skórzanych wynob 

ŚW e $ drzewa, wyrobów z drzewa 
i przedmiotów drzownych. 

6) ' ” płodów i przetworów roln. 

T) sf tłuszczów i wyrob. z 'łuszczów 

A 5 F wyrobów gumowych i linoleum 

ONZ " papierów. 

LÓD m szklany i porcelanowy. 


Warunki przyjęcia do szkoly kupieckiej: 


1) Najmniej 14 lat życia. 

2) Ukończona rzkola wydziałowa lub najmniej 
3 klasy gimnazjalne. 

3) Wpisowe twynos 15 zl., oplata miesięczna 
10 złotych. 

4) Przy wpisie przynieść ze Sohą: a) podanie 


o przyjęcie; b) owtatnie świadoctwo szkolne; 
c) metrykę chrztu. 
Prezes Towarzystwa: 
Dr. Wacław Sobleski 
Prof. Uniw. Jagicl. 


polskiej z wyjątkiem weksli dozwolony jest bez 
specjalnego zezwolenia do wysokości równowar- 
tości tysiącu złotych na każdą osobę, legitymują. 
u; się osohnvm paszportem zagranicznym, wzglę- 
lnie na jeden taki paszport. Osohy, wyjeżdżające 
na olazaur Wojnągo Miusta Gdańska, którzy leg- 
tymują się dowodom osobistym, mają prawo wy- 
wieżć aurę, równającą się 250 »łotym. Osobv. 
'rzvkraczające granicę na zmadzić przepustek 
granicznych lub kart cyrkulacyjnych, mają pra- 
wo do wywieziona zagranicę sumy, stanowiącej 
równowartość 11% złotych jednorazowo i 500 zł% 
tych mirsięcznie. Do wywozu wszelkich eum pic- 
niężnych wyższych oraz weksli, wymagane jest 
specjalne zczwolen'e ze strony wladzy skarbowe!. 
Na zasadzie uzyskanego zezwolenia można prze- 
wieźć oprócz sumy w niem wskazanej te kwoty. 
które przytoczyliśmy wyżej. 


O PODNIESIENIE PRZEMYSŁU 
KONFEKCYJNEGO. 


W ubiegłą niedzielę obradowała w Krakowie 
Rada Związku przomysłu komfekcyjnego w Polsce 
pod przewodnictwem prezcja hr. K. Ostrowskiego. 
Stwierdzono, % nowa konwoncja polsko-francuska 
będzie dla przemyslu konfekcyjnogo w Polsce? ko- 
rzystniejsza od poprzedniej. Należy jednak [nczy- 
nić starania, ahy zamierzona rewizja umowy lan- 
dlowej z Austrją nie pociągnęła za sohą rczulta- 
tów ujemnych. Omawiano też kwestję współpracy 
przemysłu i kupiectwa w kierunku położenia lamy 
imjortowi zagranicznemu. Domagano się energiez- 
nej waki ze szmuglam przez powiększenie liczhy 
straży skarbowej i jej uposażenia. Celem propi- 
zandy zbytu wyrobów krajowych postanowio”n 
zorganizować ruchomą wystawę przemysłową. 

WIELKI ZJAZD STRAŻACKI odhędzie się 
w dniach 3—5 lipca wo Lwowie. Na zjazd ton wy- 
jeżdża straż pożarna zo Stanisławowa w ogólnej 

„lie 25 członków. 


Gcografja gospodarcza i historja handlowa. | 
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PRODUKCJA ROPY W POLSCE A ZAGRA- 
NICĄ. Polska posiadająca źródła naftowe na Pol- 
karpaciu, wydobywa rocznic 713.000 ton tego cen- 
rego oleju skalnego. posiadającego dla naszego 
przemysłu pierwszorzędne znaczenie. W stosunku 
Go czasów przedwojennych produkcja spadła ma- 
cznie z 1.113.700 tom (1913 r.) na cyfrę niżej przy: 
taczong. 

Międzynarodowy przegląd produkcji przedsta- 
-a się w sposób następujący: Stany Zjednoczo- 
ve 66.810.500; Meksyk 24,873.500; Rosja Europej- 
«ka 2,282.400; Rununja 1.367.500; Polska 713.000. 


Tygodniowy repertuar teatrów, 


TEATR BAGATELA. 
Piątek, Sobota pop. i Sobota wiecz.: „Dybuk“. 
Niedziela popol.: „Pragnę potomka", 
Niedziela wiecz., Poniedziałek, Wtorek, Środa, 
Czwartek: „Dybuk“. 


TEATR SŁOWACKIEGO. 
Ol piątku do czwartku: „Qui pro quo". 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek: „Książę Nancy“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


WANDA: „Gra serc“, dram. w 6 aktach. 
SZTUKA: „Samum“, dram. w 8 aktach, 
PROMIEŃ: „Pat i Patachon'' przemytnicy, 
WARSZAWA: „Sygnal Śmierci", 

UCIECHA: „O cześć kobiel", dram. w 6 akt. 
NOWOŚCI: „Błąd kobiet kochających", 
REDUTA: „Król kolejowy", dramat w 12 akt. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. M. Ćw.. Kęty. Projekt ustawy przemysłowej 
posiadamy tylko w jednym egzemplarzu. Po ukoń- 
czenia druku w „Głosie Mieszczańskim* wydany 
będzie jaka e<uhna odhitka, ile możności z uwzglę- 
dnieniem zmian wprowadzonych przez Sejm i Se- 
nat. 


UOUGGGSGOGSGSSSSU 


Z humoru. 


Noc — państwo Szmulowie Pomeranzowle śpią. 
Wtem budzi się nagle p. Szmulowa i trącając męża, 
mówi: 

"Szmulek, mnie jest coś niedobrze. 
— Ty śpij głupia — komu dzisiaj jest dobrze. 


Adwokat 


Dr BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ 


obrońca w sprawach karnych. 
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„GŁOS MIESZCZANSKI* 


_ Projekt ustawy przemysłowej. 


Art. 49. 

Wykonywującemu handel okrężny nie 
wolno przy sprzedaży towaru za cenę kupna 
rozłożoną na raty zastrzegać sobie lub osobie 
trzeciej prawo odstąpienia od umowy w razie 
niewykonania przez nabywcę towaru warun- 
ków umowy. 

Wykonywującemu handel okrężny druka- 
mi, obrazami i rysunkami nie wolno ich sprze- 
dawać, jeżeli kupującemu zapewnia się premję 
albo jeżeli na drukach dostarczanych częścia- 
mi nie jest uwidoczniona cena całego wydania, 

Uzasadnienie art. 49, 

Z reguły winien handlarz okrężny sprzeda- 
wać swoje towary bez kredytowania. Niekiedy 
jednak umowa opłacenia ceny kupna w ratach 
umożliwia tranzakcję korzystną jak dla han- 
dlarza, okrężnego, tak dla kupującego. W pro- 
jekcie ustawy nie przewiduje się przeto zupeł. 
nego zakazu sprzedaży na raty. Zabrania się 
handlarzowi okrężnemu jedynie zawierania ta- 
kiej umowy na spłatę ceny kupna w ratach, 
którą handlarz zastrzega sobie lub osobie trze- 
ciej prawo odstąpienia od umowy w razie nie- 
wykonania warunków umowy przez nabycin 
towaru. Zawieranie bowiem tego rodzaju umów 
w handlu okrężnym nie jest wskazane z uwagi 
na to, że kupującemi są tu przeważnie osoby 
nie należące do stery kupieckiej i nie zdające 
sobie sprawy z doniosłości i skutków zawarcia 
takiej umowy. 

Art. 50. 

Wykonywującemu handel okrężny nie wol- 
no sprzedawać towarów sposobem przetargu 
lub losowania, 

Art. 51. 

Jeżeli wykonywujący przemysł okrężny 
używa w tym celu wózka, kosza, straganu 
i t. p. winien je zaopatrzyć napisem zawiera- 
jącym jego nazwisko, imię i miejsce zamie- 
SZKarnua. 

Art. 52. 

Dopuszczenie cudzoziemców, nie mających 
stałcj siedziby przemysłowej lub miejsca zamia- 
szkania w Państwie do wykonywania przemy- 
słu okrężnego, o ile traktaty międzynarodowe 
nie zawierają w tym względzie odmiennych 
postanowień, zostawia sią decyzji Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w porozumieniu z Mini- 
strem Spraw Zagranicznych. 

Uzasadnienie art. 52. 


Traktaty (umowy, konwencje) handlowe 
zawierają z reguły szczegółowe postanowienia, 
tyczące się zakupu towarów i przyjmowania 
zamówień na towary przez kupców, fabrykan- 
tów i innych przemysłowców osobiście lub 
przez komiwojażerów jednego z państw uma- 
wiających się, na terytorjum drugiego z tych 
państw (zobacz np. art. 15 konwencji handlo- 
woj między Polską a Francją z dnia 6 lutego 
1923 r. Dz. U. Nr 50 poz. 441, art. 6 konwencji 
handlowej między Polską a Rumunją z dniu 
1 lipca 1921 r. Dz. U. z r. 1922 Nr 103 poz. 
937, art. 10 traktatu handlowego między Pol- 
ską a Belmją i W. Księstwem Luksemburskieim 
z dnia 30 grudnia 1922 r. Dz. U. z r. 1923 
Nr 106 poz. 836). O ile brak będzie odnośnych 
postanowień traktatowych decydować będzie 
o dopuszczeniu cudzoziemca, nie mającego 
siedziby przomysłowej lub stałego miejsca za- 
mieszkania w Polsce, do wykonywania prze- 
mysłu okrężnego, Minister Przemysłu i Handlu 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Zagranicz- 
nych (porównaj art. 4). Koncentracja decy- 
zyj w takich wypadkach jest wskazana ce 
lem uniknięcia nierównomiernego traktowania 
spraw tvczących się cudzoziemców, będących 
obywatelami jednepo i tego samego kraju przez 
władze niższych instancyj. 

Art. 53. 

Odmówić należy licencji na przemysł okrę- 
żny, jeżeli osoba starająca się o nią: 

1) jest dotknięta chorobą zakaźną; 

2) zostaje pod dozorem policyjnym; 

3) jest znana jako nałogowy żebrak, włó- 


częga, lub opój. 
Art. 54. 
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1) nie skończyla jeszcze 21 roku życia; 

2) nie ma w Państwie stałego miejsca za- 
mieszkania; 

3) została skazana 2a czyny popełnione 
z chęci zysku, przeciw moralności publicznej, 
za rozmyślne nastawanie na życie i zdrowie 
ludzkie, za podpalenie lub za przekroczenie 
zakazów i zarządzeń zapobiegających szerze. 
niu się chorób zaraźliwych ludzkich i zwierze- 
cych na karę więzienia lub aresztu, o ile nio 
upłyneło jeszcze trzy lata od odbycia kary: 

4) była parokrotnie karana w ostatnich 
dwu latach, poprzedzających dzień załatwienia 
jej podania za niestosowanie sie do przepisów 
tyczących się wyke.swauiu przemysłu okrQż- 
nego; 

Uzasadnienie art. 53 i 54, 

W artykułach tych są wyliczone wyczer- 
pujące wypadki, w których należy i w któ- 
rych można odmówić udzielenia pozwolenia 
na przemysł okrężny. Od decyzyj powziętych 
na zasadzie tych artykułów mogą strony ad- 
wołać się do władzy wyższej, jak to wynika 
z ogólnego przepisu art. 138. 


Art. 55. 

Nie wymaga się licencji na przemysł okrcż- 
ny od tego: 

1) kto osobiście lub przez swych domow. 
ników sprzedaje okrężnym sposobem surow2 
produkty swego gospodarstwa rolnego, leśne- 
go. ogrodniczego, sadowniczego. swej hodowli 
drobiu lub pasieki, albo zwierzynę i ryby uzy- 
skane z własnego połowonia i połowu; 

2) kto w promieniu 15 kilometrów ad 
miejsca swego zamieszkania okrężnym Sposo- 
bem sprzedaje swoje wyrohv, należące do 
przedmiotów zwykłego obrotu tarmów małvch 
(art. 63. ust. 1), albo spełnia drobne świad. 
czenia natury przemysłowej, o ile ta odpowia- 
da zwyczajom miejscowym. 

Władza przemysłowa wojewódzka moż’? 
w uwzględnieniu miejscowych zwyczajów i sto- 
sunków targowych ustalić po wysłuchaniu Izby 
przemysłowo - handlowej i zrzeszoń zawndo 
wych, jakie jeszcze inne przedmiotv nowsze- 
dniego użytku można sprzedawać okrożnym 
sposohem bez licencji. 

Od osób wykonywujących przemysł okreż- 
ny jedynie na targach (jarmarczników) nie 
wymaga się Jicencjj na przemysł okrężny. 
Winny one jodnak o rozpoczecin wykonvwa - 
nia tego przemysłu donieść władzv przemvsło- 


wej właściwej dla miejsca zamieszkania. która, 


potwierdzi odbiór doniesienia w mvśl przepisu: 
art. 9. 
Uzasadnienie art. 55, 

Postanowienia art. 55 ust. 1 i 2 są wnraw- 
dzia znacznem odchyleniem od systemu licen- 
cyjnego., przewidzianego dla nrzemvsłu akreż- 
nego. jednak uzasadnione tak wzgledami na- 
tury aprowizacvjnej i gospodarczej. iak też 
z uwagi na miejscowe zwyczaje 0 podkładzie 
natury społecznej. Od jarmarczników (ust. 3) 
nie wymaga się uzyskania licencji z uwagi na 
zasadnicze postanowienia art. 69. tyczące si> 
prawa uczęszczania na targi. 


Art. 56. 

Licencję na przemysł okrężny wydaje siv 
z ważnością na rok kalendarzowy i na obszar 
danego powiatn województwa. Wladze prze- 
mysłowe wojewódzkie mogą rozszerzać wa*- 
ność licencji wydanej w innem województwie 
na swoje tervtorja. a to z ważnościa najwyżni 
do końca roku kalendarzowego. na który wy- 
daną została licencja. 


Uzasadnienie art. 56. 

Przepis wydawania licencji na rok kalen- 
darzowy odpowiada w znacznej mierze obe- 
cnemu stanowi prawnemu, oraz zapatrywanin, 
że już z uwagi na przepisy podatkowe nie by- 
łoby wskazanem udzielać licencji na czas inn7, 
ariżoli rok kalendarzowy. Zasadniczo ograni- 
cza się ważność licencji na obszar jedneg» 
województwa, zgodnie z życzeniem zaintere 


Nr. 27. 


darczej, komunikacyjnej i t. p. w poszczegól- 
nych wojowództwach przewiduje się możność 
rczszerzania ważności licencji na inne woje. 
wództwa. 

Art. 57. 

Na wniosek Rady gminnej (miejskiej) moża 
wladza przemysłowa wojewódzka co do miej- 
scowości, w której ze względu na miejscową 
stosunki wskazanem jest ograniczenie wyko. 
nywania przemysłu okrężnego zarządzić, że 
w miejscowości na wykonywanie przemysłu 
okrężnego wymienionego w art. 46 pod L, 1 
1 4 na podstawie licencji wydanej przez inną 
władzę przemysłową, a nie przez właściwą dla 
odnośnej miejscowości należy uzyskać w for 
mie wizy zezwolenie ostatnio wymienionej 
władzy. 

Zarządzenia takie należy  obwitszczać 
w urzędowej gazecie wojewódzkiej i w „Mo- 
nitorze Polskim“. Zarządzenia takie winny byó 
nadto uwidoczniane na tablicy przeznaczonej 
na obwieszczenia urzędu gminnego. 

W razio nadmiernego, micjscowymi stosun- 
kami gospodarczymi nie uzasadnionego wzro- 
stu liczby starających się o licencję na prze- 
mysl okrężny. określony w art. 46 pod L 1 
i 4 może władza przemysłowa wajewódzka po 
zasięgnięciu opniji Izby przemysłowo-handlo= 
wej, o ile zań chodzi o przemysł okrężny, 
określony w art. 46 pod I. 4, także opinii 
Izby rzemieślniczej, ograniczyć wydawanie ta- 
kich licencyj do pewnej liczby; w wypadkach 
takich należy jednak przy wydawaniu licencyj 
uwzględniać wszystkie te osoby, które do cza- 
su wydania zarządzenia wykonywały prawnie 
przemysł okrężny. 


Uzasadnienie art. 57. 


Zastosowanie postanowień ustępu plerw- 
szego umożliwi i matwi władzom odpowiednie 
regulowanie nadmiernero przypływu obcych 
handlarzy okrężnych, jaki często daje się za- 
uważyć zwłaszcza w większych miastach, 
oraz w cząsie sezonu letniego w uzdrowiskach 
i letniskach. 

Art. 58. 
Licencja na przemysł okrężny winna za- 


wierać następujące szczegóły: imię i nazwisko 
właściciela licencji, rok urodzonia, 


nv. przynależność gminna, miejsce Zam IONII 1- 
nia 1 opis jego osoby. oraz dokładne określenie 
redzaju przemysłu okrężnego. 

Formularze licencji ustali Minister Przemy- 
alu i ITandlu, który może zarządzić użycie fota- 
grafji zamiast opisu osoby. 

Uzasadnienie art. 58, 

Formularz będzie tak ułożony, żeby raa 
wydaną licencję można użyć do odnawiania 
pczwalcnia z roku na rok. 


Art. 59. 

Właściciel licencji winien mieć ją przy 
sobie w czasie wykonywania przemysłu okręż- 
nego i na żądanie władz właściwych i ich orga- 
nów wykazywać się nią lub zaprzestać wyko- 
nywania przemysłu, jeżoli nie ma licencji przy 
sobie. 

Jost on również obowiązany pokazać towa- 
ry. które ma przy sobie. 

Art. 60. 

Wykonywujący przemysł okrężny może 
mieć pomocnika. o ile uzyskał na to pozwo- 
lenie wladzy przemysłowej, która wydała mu 
licencję. Pozwolenie takie uwidoczni władza 
przemysłowa w licencji z podaniem bliższych 
danych (art. 58) tyczących się pomocnika. 

Pozwolenia nalcży odmówić, jeżeli pomoc- 
nik naloży do osób wyłączonych w myśl art. 
54 od wykonywania przemysłu okrężnego. Po- 
zwolenia można odmówić z powodów wyszcze- 
gólnionych w art. 54, oraz wtedy, jeżeli żadne 
okoliczności, zasługujące na uwzelędnienie, nie 
przemawiają za udzieleniem pozwolenia. 

Uzasadnienie art. 60. 

Z reguły powinien wykonywujący przemysł 
okrężny ohchodzić się bez pomocnika. Należy 
jednak przewidzieć możność udzielenia mu po- 


'zwolenia na przybranie sobie stałego pomoc. 


scwanvych orpanizacyj przemysłowych. które | 


oświadczyły się za jak najdalej ilącem ogra- 


nika w wypadkach zasługujących na uwzględ- 
nienie (podeszły wiek, ułomność fizyczna, ko- 
nicczność używania stale obcej pomocy d3 


Odmówić można licencji na przemysł okre- |niczeniem przemysłu okrężnego. Z uwagi e. przenoszenia luh przewożenia wózkiem towa - 


żny, jeżeli osoba starająca Się o nią: 


drak na różnolitość stosunków natury gospv- 


rów ciężkich lub znacznej objętości). (C. d.n.) 


Wydawca: Komitet Wydawniczy. — Redaktor naczelny i odpow. Józet Warchalowski. — Druk. „Gosu Narodu“ pol zarządem Romana Perka. 


